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Martyrolosja polaków w Kownie. 


Rewizje i aresztowania nie ustają. 
W szkołach polskich rózkwaterowało się wojsko. 


Kowno, 14 października. 
We wsiach 
Datnary, pow. wiłkomirsk'ego, w wszys 
tk'ch szkołach polskich rozkwaterowa. 
li się żołnierze 5 p. p, uniemożi wiążąc 
prowadzenie nauki. Jest to nowy system 
prowokacji | walki ze szkolnictwem w 
Polsce. 
Moskwa, 14 października. 

„Prawda“ zamieszcza obszerny arty= 
kuł, omawiający stosunki -polsko-litew- 
śkie, Organ parti! komunistycziej, stw.ef 
dzająe prześladowania ludności polskiej 
i szkolnictwa polskiego na Litwie, pisze, 
że rząd Wabicmarasą czyń to dla ode 
wróceńia oczu Mas litewsi ch od polity- 
ki porozumienia z Polską (7), prowadzo= 
nej w ukryciu za pośrednictwem Anglii. 

Poza wymieńionemi stratami w spra- 
wie szkoln ctwa, ukrywają się iine, bar- 
dziej poważne sprawy, które mają 1a Ce- 
lu ufrwalenie jednolitego frontu. od. mo- 
rza Bałiyckiego do Czatnego przeciw 
ZSSR. „Dlatego też musimy — pisze 

„Prawda* — bacznie śledzić rozwój 
stósnuńców połsko-fitewswkich*. 
Kowao, 14 paźdzternika. 

W <duiu 11 b. m, aresztowano w Oli- 
cie pięciu połaków, u których przepro- 
wadżono przedtem rewizję, Po przepro-= 
wadzeniu rewizą, które mie dały żadnych 
pozytywnych wyników, aręsztąwanych 
przewieziono do wiezienia w Kownie. 

) " Berm, 14|października. 
„Vorwärts“ donosi z Ryg, że bawiący 
tam emigranci litewscy na zgromadzeniu 
odbyty onegdaj przyjęli rezżolucię, 
wzywającą rządy państw demokratycz= 
nych, a zwłaszcza-mipistrów spraw za- 
granicziych państw bałtyckich do boj- 
kotowanią faszystowskiego rządu Wal- 
demarasa, Rezolucja wskaznie na teror 
rządu faszystowskiego na Litwie, który 
raj przemienił w więzienie dla ludu ro- 
s0lniczego | inteligencii. 5 


Wilno, 14 października. 

W dniu wezorajszym przeprowadził 
uspekcją parków artyleryjskich. stoją: 
ych na terenie Wilna 4 Nówej Wileżki, 
e. Jwg dowódcą D. K. w Lublinie, 


Berlin, 14 paźdizernika. 
Dzienniki donoszą z Kowna. że rząd 
litewski wystosował to sekretariatu Li 
gi narodów depeszę, w której zwraca 
Wace Ligi narodów da. stosunki w Wi 
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Lekarz fargnął sig 
na swe życie 


"uie mogąc patrzeć na męki 
swej Żony. 


Eick, 14 października. 
W <gminie Wolkowyje, pow: dubień- 
skiego, rozegrała się onegdaj straszna 
tragedija; która poruszyła do głębi miej- 
stoówą liklność: i 
Od dłuższego już czasu chorowała 
żona mielscowego lekarza ręjonowegó 
Piotra Stefanowskiego. Wskutek nieule- 
*zainej choroby- przechodziła straszne 


tetarrowski widząc, że żadne zabiegi 
kkarskie nie Gdnoszą Skutki, z Tozbaczy 
lariat soma własne Życie, SITZNAJĄC Z 
Gwsseru dwikrówe (swą rot 
z. rzitego Ww Stanie DSZ0AWiadY M 
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leńszczyźnie | użala się na stasowanie 


Telemiszki, Radziice i | (amr „prześladowania litwinów*. 


Berlin, 14 paźdizernika. 
„Deutsche *Allg. Zig” (organ pół ofi- 
cjalty) stwierdza, że Litwa, która w 


|granicach swego państwa prześladuje 


mniejszość niemiecką, odważa się dziś 
zwracać. do Ligi narodów z powodu 
rzekomego prześladowania mniejszości 
litewskiej w Polsce. 

Waldemraras — pisze dziennik 
albo raczej grupa polityczna, która o- 
GA IAD DECA TTREM FEED WESERTZERTE 


trzymuje od niego dyspozycje, widzi 
słomkę w oku polskiem, a nie widzi bel 
ki we własnem. Niemcy nie mogą sta- 
nać w obronie polskiej polityki mniej- 
szościowej, ponieważ nie pozostaje ona 
w żadnym kierunku w tyle za polityką 
rządu litewskiego wobec mniejszości 
narodówych. 

W każdym razie faryzeuszostwo po 
litycznę, które przemawia z ostatniei 
noty rządu litewskiego, zasługuje na to. 
aby je postawić pod pręgierz. 


Aresztowanie radcy prawnego 


Banku” Gospodarstwa Krajowego 
w gmachu rady ministrów. 


Warszawą. 14 października. 
W gmachu prczydjum rady min's- 
trów został aresztowany wczoraj wic- 
czorem znany w szerokich kołach prze- 
mysłowców Warszawy b. radca praw- 
ny Banku Gospodarstwa Krajowego ad 
wółkat Karol Mążewski, 
Aresztowanie nąstąp'ło na skutek de- 
cyzji na zwyczajnej komisji do walki z 
nadużyciami na szkodę skarbu naństwa. 


Adwokat Mażewski oskarżony jest przez 
tę kom:sję o wymuszanie łapówek od 
klijenteli Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego. 
Jak wiadomo, adw, Mażewski został 


usunięty ze stanowiska radcy prawnego | mane w tajemnicy. 


Banku Gosp, Kraj. przed dwoma miesią- 
cami przez nowego prezesa Rady Ban» 
ku gefi. Góreckiego, 


"Rześ u pracowników masarskich. 


Do bójki przyniesiono nawet dwa granaty. 


Warszawa, 14 października. 

W siedzibie pracowników  masSar- 
iskich przy ul. Nalewki 8 doszło wczo- 
raj wieczorem, podczas walnego zebra 
nia, do krwawej bójki, przyczem kilku- 
nastu uczestiików odniosło cięższe lub 
lżejsze rany, 

Pracownicy  masarscy wystąpili 
przed trzema miesiącami z tak zwane- 
go Związku spożywców, istniejącego 
przy rzeźni. Powodem wystąpienia by- 
ły sprawy zawodowe. Pracownicy ma 
sarscy liczyli w związku 'speżywców 
około 800 członków, gdy reszia, mają- 
ca zaledwie 100 zwolenników, umieięf- 
nie ich trzymała zdala od wpływu na 
bieg spraw organizacji, 

Na tèm tle dochodziło często do za- 
targów i nieporozumień, tak, że praco- 
wmcy ruasarscy wyrajęli wreszcie 10- 
kal przy ml. Nałewki 8 i tam się. Ukon- 
stytuowali. - | 

Wczoraj o godz. 8 i pół wiecz. mia- 
lo się odbyć zebranie ogólne w Spra- 
wach zawodowych, Przed oznaczonym 
terminem zławih się 13 sali dwaj człon 
kowie związku spożywców. mianowi- 
cie Jan Szmit (Wranię 12) i Edmund Ro 
sochacki (Brzeska 2) z wyraźnym za- 


miarem rozbicia zebrania, 

Zamiary przybyłych bojowców się- 
gały — zdą się nawet dalej, Szmidt bo- 
wiem miał przy sobie nawet dwa grana- 
ty ręczne, 

Zaraz też, gdy wszedł na salę, wrę- 
czył je niejakiemu Czesławowi Klekowi 
czowi, dodając szeptem, by je podał in- 
nemu znajomemu, Puchniewskiemu. Kle 
kowicz nie zdążył spełnić polecenia, śdy 
nagle wywiązała się zacięta bójka, Brali 
w niej udział prawie wszyscy obecni itj 
razem około 200 osób. 

W pewnej chwili biysnęły nad stio- 
czonemi głowami noże.  Rozżleśły się 
APA rannych. Część zaczęła uciskać z 
sali. 


= 


W, czasie bójki wezwał ktoś policję. | mona. Do rządu australijskiego ze wsży 


Nim jednak -policia wkroczyła, oseto 15 
rannych " wymknęło się do domów, wa 
sali pozostało tylo trzech 
nyh. mianowicie: wspomniani Rasochacg 
ki Szmit, oraz Koziarski. Tych trzech 
opatrzyio -pogożoów e. i 
Klekowicz tymczasem zdołał zbiec z 
sali z śrdnatami i po pewnym czasie zgło 
sił się z niemi w komisarjacie 12-ym. 
Policja wszczęła natych'nisat energie 
czne dochodzenie. 
pa 


Odkrycia archeologiczne w Polsce. 


W kieleckiem odkryto 271 grobów przedhistorycznych. 


Warszawa, 14 październiką 

We Wiocławku zostało odkryte osta 
itnio starożytne „cmieniarzysko. Pierwsze 
groby zostały zniszczone. Resztki znai- 
|ldujących się w mich zabytków oddano 
do muzeum kujawsiiero. we. Włociaw- 


ku, Jest la cmeat ko z kojca epo- 
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jhistorycznych, Pod względem nauko- 
iwym jest to bardzo ciekawe cmentarzys 
iko ze starszego okresu żeląza, a więc ż 
połowy pierwsześo tysiąciecia przed na- 
radzeniem Chrystusa. Znaleziono tam 
t zw. groby husyckie śkrrzynkowe, pod 
Woszowe z chramowaniari; kamienice 
mi, 


| kożżu ra tercnie folwarzit Oteho 
Jå | r; 
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Areszfowanie szpiegów. 


' Fotoeraiowałi objekty 
wojskowe we Lwowie. 


Lwów, 14 października. 

W dniu wczorajszym odstawiono do 
więzjenia śledczego we Lwowie studen 
tów ukraińskich Semena Bukała, Roma- 
na Suchewycza oraz braci Jacurów pod 
zarzutem zbrodni szpiegowstwa. 

Aresztowano ich w ub. niedzielę na 
lotnisku wojskowym we Lwowie w 
chwili, gdy robili zdięcia fotograficzne 
obiektów wojskowych. Przy rewizji do 
konanej znaleziono u aresztowanych de 
wody, świadczące o ich przynależności 
do ukraińskiej wojskowej organizacji. 

Przypomnieć należy, że bracia Ja= 
curowie aresztowani byli w październi 
ku ub. roku pod zarzutem udziału w za= 
mordowaniu ś. p. kuratora Sobińskiego, 
oraz że w ich mieszkaniu znaleziono 
podówczas arsenał materiałów wybu- 
chowych, 


a 3 4 
Uczniowie — komuniści 
Wykrycie tajnej organi- 
zacji młodzieży szkolnej.. 

Warszawa, 14 października. 

Włodze bezpieczeństwa publicznego 
w Warszawie wpadły przed kilku dnia- 
mi na trop antypaństwowej oróanizacji, 
k:óra glównie ześrodkowała swoją dzia» 
łalność wśród młodziżży Pierwszym 
krckiem było przychwycenie nakładu 
wydawnictwa zatytułow inego: „Głos tia 
czeje!, drukowanego w drukarni „Pole 
dret“, ; 

Aresztowano tam głównego organiza 
tcra wydawnictwa Uschera Wilfa Lane 
daua, zamieszkałego w Warszawie przy 
ui, Długiej, i 

aachodzenia władz stwierdziły, iż 
„Głos ucznia” byi organem ` organizacji 
szerzącej hasła komumistyczńe wśród 
młodzieży szkolnej, Po ustałeniu tego 
wszystkiego władze zarządziły w nócy z 
środy na czwartek cały szereś rewizji i 
aresztowań. Stwierdzono, że A ik aS 
„organizacji nie ogranicza się jedynie ġo 
jterytorjum Warszawy, lecz wybiega i na 
prowincję. Szczegóły rewizji są narazie 
ze względu na toczące się śledztwo trzym 
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Zniesienie przymusu 
paszportowego 


pomiędzy Czechami 
i Niemcami. 


Praga, 14 października, 

Między Niemcami a rządem częcho 
słowackim stanęła umowa, wedle któe 
rej przymus paszportowy, względńie 
przymus wiz, ma być zniesiony naijpóź 
niej 1 stycznia 1928 r. 

Równocześnie zapowiedział rząd cze 
ski, że przed tem zniesieniem przedło- 
ży parlamentowi ustawę o obrónie kra 
jowego rynku pracy. Parlament czeSski 
załatwi to przedłożenie w najbliższym 
cząsie: 7 


Wielkie powstanie 


na wyspach Salomona. 


er, Londyn, 14 października. 
Z Sidney donoszą, że powstarńe tu- 
byłców obięło wszystkie wyspy Salo- 
isitkich wysp dochodzą sygnały Wzywa= 
ljące pomocy. Fubylcy, którzch żyje ra 
wyspach przeszło = 150.000 ludzi, napa- 
dli w swoich kaiakach na parowićc at- 
ieielski i zdołali go opanować. Wysłana 
na pomoc 4 krążowniki angielskie. Przy 
czyną powstania jest niezadowolenie tu 

ibylców z protektoratu australijskiego. 


Napad piratów chińskich 


Londyn, 14 października. 
| Z Honghong donoszą, że piraci chiń- 
scy napadli na chiński parowiec „Fino 
ri“, dążący do Wuciu, obrabowali wszy 
stkich podróżnych i 60 z nich uprowa+ 
dzili w góry iako zakładników. 


łą osadą kultury lużyckiej, rozeicracze 
do mielenia zboża, kawałki przepaloneł 
gliny itd. Badania wykazały, że ludność 
kultury t zw. łużyckiej w epocę bronzo 
wej prowadziła domostwa nadziemne © 
konstrukcji słupowej. Przy jednym z gre 
Jbów znalezjono ostrze żelazne od strząs 
ły albo dzirytu, przy innych żelazne ob 
lyarzki od drewnianvch kubków 
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Oddanie mostu ks. J Poniatowskiego w Warszawie do użytku publicznego. 


e 


W ub. niedzielę przeciat Pan Prezydent Rzeczypospolitej wstęgę na moście ks. Józefa, oddałąc tym symbolicznym aktem most do użytku publicznego, a na- 
stępnie w kierunku na Pragę pojechał na uroczystość dy Radzym na. — Zdięcie nasże-na prawo przedstawia chwilę, gdy samochody Pana Prezydenta i mini- 


Nie gryzie się mięsa ludzkiego 


+4 


cesarza Wilhelma 


Rozstrzelać | 


George. | 
Sensacvite pamiętniki 


Szefa sztabu angielskiego 


__ Najbardziej uderzająca wśród wszyst- 
kich książek rewelacyjnych o wojnie, a 
jednocześnie i najbardziej szczera jest 
„Się ga 


marszałka sir Henry Wilsona, wielkiego 
żołmierza irlandzkiego, zamordowaneśo 
w Londynie w r. 1922 przez dwóch jego 
rodaków, ji AAA Lie 


Sir Henry Wilson dowodził korpusem | 
wojska we Francji z początkiem wojny, 


a następnie stał się głównym przedsta- 
wicielem korpusu ekspedycyjnego * Bry- 
Mac w wielkiej kwaterze *eneralnej 
francuskiej, a później zamianowany Zo- 
stał członkiem najwyższej rady wojen- 
nej w Wersalu. W AFA 

Wilson poznał Focha już wr. 1909, 
W roku 1910, gdy Foch przyjechał od- 
wiedzić go do Londynu, jen, Wilson po- 
wiedział do przyjaciela swego, sir A, 
ma, 

— Chciałbym przedstawić panu jene 
rała francuskiego, szefa ich Staff College 
Niech pan nie zapomni, co panu powiem. 
Ten człowiek będzie dowodził wszyst- 
kiemi sprzymierzonemi  armjami, gdy 
mieć będziemy wielką wojnę, 

Oto, jak ten znakomity jenerał opisu 
je zebranie, angielskiej rady wojennej w 
sierpniu 1914 roku. ` 

Asquith otworzył zebrame, a potem 
wszyscy wypowiedzieli swe zdanie o 
strategji. Sir John French oświadzzył, że 
Maubeuge nie nadawało się już” więcej 
dla koncentracji naszych wojsk i uzzynił 
śmieszną propozycję przeniesienia się do 
Anvers: Hai$ zadał pytania i prowadzi- 
liśmy wszyscy dyskusje,„jak idjoci, Ha- 
milton chciał udać się do Amiens jaknaj 
wcześniej, sir John odpowiedział, że na- 
leży wyruszyć natychmiast i zdecyflo- 
wać miejsce nasześo przeznaczenia. 
Churchil, by port w- Douvres był całko- 
wicie zamknięty, 

I kończy ten ustęp temi lakonicznemi 
slowami: 

„Narada historyczna ludzi zapałnie 
nie znających się na rzeczach, o których 


1 dyskutowali". 


Przypomina to ową słynną =omipro- 
m iację Lloyda George'a, który na konfe 
tencji pokojowej w Wersalu w r. 1919 
pomieszał Śląsk i Galicję w”Azji Mniej- 
szej, [Po angielsku „Silesia 4 „Cilisia'). 
W dniu zawieszenia broni:w r. 1915: 


„Zjadłem obiad z Lloyd Georgem w |Korony' byi jednośłośnie 


Downing Street. Obecny był 
Winston; Churchill) i FE 


rach jeneralnych. 

rózsirzelać kaigera, F, 

"a, Winston jest innego zdania” 
P-49 listopada. J315: 


„„uyiliśmy tego rana va radzie ga osadzenia kai, a, Prass n 


| chciał w roku 1918 Lloyć. 


| 
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strów wjeżdżają na most po przecięciu wstęgi 


lęcz wkładą odrazu do gardła. 
„Sayvoir-vivre* ludożerców liberyjskich. 


Jeden z angielskich badaczy zwiedził 


„piemiona Tómma i Gersse, mieszkdjące 
w. dziewiczych łasach Liberii. Plemiona 


te, pomimo dosyć wysokiej kultury, jak 


| ua narody pierwotne, uprawiają jeszcze 


m Moe X.(J.LccO1)Q— we wn NA aM 


dotychczas kannibalizm, Nie robią tego 
jednakowoż dla przyjermmości mordowa+ 
nia, tylko raczej z konieczności, - 

W lesie. pićrwotnym mie zawsze 'mo- 
żna znaleźć, dostateczną ilość zńvierzy- 
ny, która jest coraz rzadsza wskutek i- 
stawicznych polowań. Tak więc urządzą 
się od czasu do czasu polowania na ludzi. 

Wybrane oddziały, odziane po więk- 
szej części w skórę lanipartów, napada: 
ią na plemiona sąsiednie, a że tomowię 
odztaczają. się atletyczną budową, więc 
udaje się im obfity połów. 

Po powrocie do wsi rozpoczyia Się 
krwawa uczta, Jednakowoż dzicy nie 
mają całkiem czystego sumienia. Wszel- 
kie skrupuły ucisza jednak. czarownik, 
Który uczcie tćj nadaje sakralny charak- 
ter, oflarując krew bogómi. 

Wśród mistycznych ceremonii zo- 
staje mieso rozdzielone nocą i ziedzone 
po lekkiem przewędzeniu go. Jeszcze Ie- 
pszy Smak otrzymuje, gdy się je przy- 
prawia solą, pieprzem i korzeniami, wło- 
Żonemi, pod skórę! 

Przy tem jedzeniu zachowuje się: roz- 
maite przepisy i tak n: p. nie wolno tego 
mięsa gryźć zębami, gdyż czarownik t- 
czy, że każdy.ząb si zepsuje i-wypad- 
nie, jcżeli wejdzie w zetknięcie z mięsem 
ludzkiern. Wobec tego nabija się kąwal- 
ki na cieniutkie patyczki j wkłada wprost 
do gardzieli, : 

Jak przy wielu rozkoszach ludzi 
pierwotnych, taki w tym wypadku — 
kobieta nie jest dopuszczona. Kobietom 
nie wolno qradyet przypatrywać się tym 
krwawym uczłom. Gdy raz ciekawa 
taka murzynka (a gdzie niema cieką- 
wych kobiet?) podełądała tego rodzaju 
„menu“. zostala schwytana, zabita i da- 
stafczyłą pieczeni na następną ucztę, 

Utrzymuje się wśród tych plemion ró- 
willeż zwyczaj ziadania Starców „i cho- 
rych, Oczywiście jeżeli się zdarzy, że 
jakiś starzee albo chory. nie zostanie 
„Wytóżńióny” i przeziiaczóny na żie- 
dzenie;:cznie ib jako wielką obraze i iii- 
edv swemu plemien'u nie przeczy. 

Wspótmiianv podróżnik widział sę le- 
sie pierwdtnym świeży zrób, w którym 


PACZCE i h AAT 


sądzony, czy nie. F. E, Smith (lord Bir- 
kenhead)- pów edział, że leśalni doradcy 
zą procesem, 


yi 'edynie | Podano dwa bardżo przekonywujące aft- 
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bodda- 


z 
ją 
R 


pow 
ité ode 
powiędzialność. osobistą j wymiar kary, 
Cały rząd jest zsodny dla 
"r zada 


śiośnie 


jedno 


sprawę, czy Kaiser ma być jnie*, 


sądzony? 
Lloyd George chce |2) najlepszy sposób przeszwodzen 
Es zgadza się z jtórzeniu się okropności, jest ust: 


były kości naczelnika plemienia, Grób 
jednakowoż był symbolem, zmarły bo- 
wiem spoczywał w -brzuchach swoich 
poddanych, którzy popiiając palmowe 
wino, ochoczo:tańczyli wokoło jego gro- 
bu. 
Obyczaje te są coraz bardziej tępione 
przez Europeiczyków. Dlatego murzyn! 
coraz bardziej z nimi się kryją i należy 
się: spodziewać, że ten straszliwy oby- 
czaj niebawem: zniknie z powierzchni 
ziemi, 
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SZKOŁA TANCA 


W. Lipińskiego Traugutta 1) 


Wykłady już się rozpoczęły. Ponieważ ilość za» 

pisanych przekroczyła komplet — zostaną utwo* 

rzone grupy równoległe. Zgłoszenia przyjmowane 
są w dalszym ciągu. 


DQBODOBGGDBECGGBO2 
Dr. med. Jan Polak 


choroby wewnętrzne 
przyjmuje od 4—6, 


Andrzera 43, tel. 64-21. 


4. /Z wyborów. do Radv Miejskiej w Łodzi. 
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Grepa wyborców. zgromadzonych przed lokalem wyborczym brzy 
ulicy Zgierskiej. 


Najstarsza angielska para narzeczonych. 


W kancelarii jednej z parafji londyń- 
skich zjawiła się para staruszków pro- 
sząc, by ją postawiono na kobierzu slub 
nym, Narzeczony liczył 87 lat, a naze- 
czona „tylko 82, * 

Najosobliwsze w tej aferze utałżeń- 
skiej" nie jest to, że „młoda para" tro- 
chę późno zdecydowała się na aluo, -ole 
lopże zawarte małżeństwo jest realizac- 
ją „miości'na pierwsze spojrzenie» 


27-40 grudnia 1918: 

„Zebranie rady _ międzysojuszniczej. 
Lloyd Georse, A. J. B, (lord Balfour); 
Bonar Law, Clemenceau, Fach, Wey- 
gańd, Orlatdó,  Sonnino ż ja, jesiestiy 
zgodni, aby oddać kalsera pod sąd”. 

W maja 1015; 

„Przy zebłaniu delegucji Wielkiej 
Brylanjj w kosierencji pokojowej. Llóvd 
Georgs powiedział, że myśli, iż utworze 
nie Ligi Narodów jest doktumen'em grê- 
teskówym i śm esznym”, 


Oezywiście to „pierwsze spojrzenie” 
sięga dawnych, bardzo dawnych cza- 
sów... W roku 1865 poznali się obcemi 
małżonkowie. Wtedy jednak 27-letni mie 
ster Green musia: zrzec się myśli o mał. 
żeństwie, gdyż dosłał od swej ukochanej 
kosza, Poślubiła innego, a on również 
EYE zaprzągł się w jarzma małżeń 
skie. 


Minęło 22 lat, a znowu się s»bikali. 
On Kczył już 49 lat i był wdowcem. Ona 
była też wdowa, Mister Green zapropo- 
nował jej po raz wtóry małżeństwo i 
znowu dostał kosza. Przeniosła nad nie- 
go pewneso kupca, a on Z rozpaczy © 
żenił się znowu — i znowu owdowiał. 


Przypadkowo obecnie się spotkali, T 
ona w międzyczasie owdowiałą po dru- 
fim mężu. 

Nieustraszony 87-letni starzec pe raz 
trzeci zaproponował, by została jego żo- 
ną. Tym razem 802-lotni- hoódastą zgo- 
dziła się... 
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„Dirułam się? 


14-letnia dziewczyna symu- 


lowała samobójstwo. 


Łódź, 14 października, 

Wczoraj w godzinach wieczornych w 
bramie jednega. z domów przy ulicy Za- 
wadzkiej zauważono dziewczynkę, leżą- 
z na bruku, 

Z ust jej wydobywały się glucne jeki; 

Podartą, ZNISZCZONĄ ‘chustka zasłania 
a twarz., 

Któryś z. przechodniów zwrócił się 
lo niej z zapytaniem, co 'ej się stało. 

— Dlrułam się — wyksztusiłu — ro- 
dzice wyrzucili mnie z domu. Umiera- 
am z głodu.. 

Przed pi rzyjazdem pogotowia prze- 
shodnie wzruszeni jej tragicznem wyzna 
niera zebrali dla niej kilka złotych, 

Przybyły lekarz zbadał desperatkę i 
stwierdził, że symuluje samohejstwo i w 
rzeczywistości nic jej nie dolega. 

Była to 14-letnia Józela Stefaninków 
1a, nigdzie nie meldowana, 

Dziewczyna swego czasu zbiegła z 
domu rodzicielskiego z jednej z ws pod 
Łodzią. Przez krótki okres była posłu- 
gaczką, a gdy straciła zajęci? zajęła sie 
1a łódzkim bruku żebraniną, 

Nie mogąc w ten sposób zarobić na 
itrzymanie chwyciła się zręcznego tric- 
zu, mianowicie chciała wzbudziż tość 
przechodniów zainscenizowaniem samo- 
Jójstwa. 
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Półtoraroczny chłopczyk 


virul się benzyna. | 


Lódź, 14 października. 

Niemal co kilka dni donosimy o tra- 
gicznych wypadkach, których ofiarą pa 
dają dzieci, „pozostawione bez dozoru, 

Oto znów wczoraj półtoraroczny 
syn p. Wapno, robotnika zamieszkałego 
przy ulicy Aleksandrowskiej 50. będąc 
sam w pokoju napił się benzyny. 

Krzyki dziecka, zaalarmowały Sa- 
siadów. tap 

Wezwali oni pogotowie kasy chg- 
rycli, którego lekarz po udzieleniu po- 
mócy pozostawi dziecko na miejsc. 


Elektromonter 
uległ porażeniu prądem. 


Łódź, 14 paźiziernika. 

"Elektromonter Stefan Leonowicz (Te 
pera 1) padł wczoraj ofiarą strasznego |i 
wypadku. 

Zakładając instalację elektryczną w 
domu przy ulicy Zgierskiej 115, dotkuął 
ręką przewodnika źle izólowaneso, 
wskutek czego uległ porażeniu elek- 
trycznością. 

Do nieszczęśliwego wezwano pogo- 
towie, którego lekarz w stanie ciężkim 
przewiózł do szpitala. 
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Watoline 


- £ najlepszej wełny z pierwszej 
ręk poleca 


EBAY. RORSLELTNER 


Sienkiew'cza 79 tel. 41-79 
Da TRZE LOTNICZE Z 


Pończochy Jedwabne 


i inne, suknie trikofinowe í t p. 
przyjmuje do reperacji, 
ul. G-go Sierpnia 76, II! piętro. 
Tanio. bo w prywałnem mieszkaniu 


| 
— To jest T g materjal.. lle pa- > 
ti sobie ży Pees wą, trzy metry?.. na arenie!... 


L. KRAKAUER, 


— Stop, panowie!... 
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Wieczna znajomość z pięknąnieznajomą | 


nieoczekiwanie miała epilog ...kryminalny. 


Łódź, 14 października, 

P. Bonifacy Frankowski był tak za~ 

myślony, gdy wracał do domu ulicą A- 

ieksandrowską. że nie zauważył nawet, 

iż trącił lekko ramieniem jakaś młodą, 
przystołną niewiastę. 

— Mógłby pan chociaż przeprosić! 


Mój nos został | — rzekła mu z uśmiechem nieznajoma. 


P. Frankowski 
kapelusza i zawołał: 


natychmiast uchyłł 


z 


Czy można być porządnym człowiekiem 


jeśli się nie ma ubrania? 


Llaczego nieszczęśliwy narzeczony nie ożeni się ze 
swoją ukochaną? 


Łódź, 14 października. 

— Nareszcie! Za tydzień już odbędą 
się zaręczyny! — oświadczył Salomon 
Warowkier swemu przyjacielowi, Saulo- 
wi Lackiemu wszystko już jest przygoto 
wane, Wyobraż sobie, że będą pracował 
w sklepie u teścia, Obiecali mi 200 zło- 
tych miesięcznie. Lacki wysłuchał go 
spokojnie, 

— Więc to są zamożni udzie? -— spy 
tał go po chwili. 

— Oczywiście — odparł mu Warow= 
kier — wyobraź sobie, że z okazji zarę- 
czyn urządzają elegancki bal.  Chciał- 
bym pożyczyć u kogoś garnitur. Może 
mógłbyś mi pożyczyć 

— Niestety, nie mogę, 

Warowkier znalazł się w kłopot'i- 
wej sytuacji. Będąc bezrobotnym ttrzy- 
mywał się z skromnych zapomóg i tie 


mógł marzyć o nowem ubraniu, Zwracał 


się więc do wszystkich kolegów, lecz ża 


den z nich nie mógł czy też mie chciał 
mu pomóc. 

W przededniu zaręczyn, śdy wyczer- 
pał wszelkie możliwe środki, zwrócił się 
wreszcie do swego krewnego p. Abrama 
Kronenberga, który sprzedawał gotowe 
AK. bdarzał jed 

an nie o zai jednak sympatią 
młodzieńca, to też odmówił jego rohe. 

Korzystając z tego, że na przeciąg kil 
ku minut pozostawiono go samegc w mie 
szkaniu, ściągnął jedno z ubrań i zbiegł 
PA dla domowników. 

dy p. Kanenber A sts brak u- 
brania, nie miał żadnych wątpliwości, 
czyim dziełem była kradzież. 

Nie omieszkał więc o łem  zawiado- 
mié policię, kfóra w mieszkaniu Warow- 
kiera odnalazła własność kupca. 

Młodzieniec skompromitował się, 

Przyszły zięć dowiedziawszy się, że 
pociąśnięto go do ei Se JE za 
przywłaszczenie, odwoial zaręc 


„bm, chte sie śś bawić weak z moją kochanką 


Sodoma i Gomora w mieszkaniu Wiłczyckich. 


Łódź, 14 paźaziernika, 

Od dłuższego czasu w  imieszkaniu 
Wiiczyckich tadowała sa Sedoma i 
Gomora- Stars Wilczyzki nie chciał bu 
wien: pracować, całe dti wylegiwał się 
w cemu, a noce spędzał w kitajrach. 

Utrzymanie domu spoutzęło na bar- 
kach jego żowy, praczki. 

Chorowita kobiecina cdarowała bez 
wytchnienia, byleby tylko dziecion: na 
niczem: nie zbywało. 

Mąż-truteń domagał s: 
pieniędzy. 

Ghieąc zapobiec awanturom, dzieliła 
się z nim zarobkami, chociaż wiedziała, 
że trwoni gotówkę w knąjpach. 

Pewnego wieczoru, zdy wróziła po 
pracy do domu wynikła jednak krwawa 
bóika. 

W czasie iej nieobecności zaprosił 
jedną z Sąsiadek i urządził dla niej przy- 
jęcie. Kupił kilka butelek wódki i za- 
kąski, które szybko spożyto. 

ono — zawołał do Wilczyck” ei, 
gdy. + wróciia — masz chyba pieniądze, 
więc przynieś jeszcze wódki! Chcę się 
dziś bawić wesoło z moją kochanka! 
Jeżeli będziesz nam przeszkadzać to cię 
wyrzucę! 

Biedna kobieta tym razem oparta 
mu się. 


ZAWIADOMIENIE. 


stale od niej 


Z dniem 1Q-ym b. m. pracuje w naszym 
NWoróczęddaym zakładzie Soeren b. 
Sacou s firmy Budzewskiego 


p. Janina. 


Z bowaźan em 
Zielona 5, Tel. 45-28. 
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bezsp zecznie naj 
iepszej mark świa 


TUZIN ZŁ 6.— 
wszędziedonabycią 


— Wynoś się niegodziwcze — zawo 
łała — precz z mego domu! 

Wilczycki będąc mocno pijany, nie 
słuchał jej zupelnie i począł w jei obec- 
ności w całkiem niedwużnaczny sposób 
zalecać się do sąsiadki, 

Żona, nie mogac pohamować oburze 
nia, rzucha się na rywalkę i poczęła ją 
okładać pięściami. W jej obronie sta- 
nat Wiliczycki, który uderzył żonę w 
głowę jakimś tępem narzędziem wsku- 
tek czego Straciła przytomność. 

_ Sąsiedzi wezwał do rannej pogoto- 
wię. 

Awanturnik. obawiając się irterwen 
cii policji zbiegł. 

Po kilku dniach odszukano go. 

Wczorai znalazł się przed sądem, 


który skazał go za pobicie na miesiąc | PSY 


aresztu. 


— Najmocniei przepraszam, 


— To talo. Za karę must mnie pan 


odprowadzić! , 
= — Ależ to nie jest kara. lecz miła nie- 
spodaianka — odparł. 

W ten sposób zawarta została mma- 
tomość! 

Przechadzalłi się dość długo. Na rYvil- 
ku Leonarda zatrzymała się, świadczu 
iac że musi poczynić pewne zakupy. 

P. Frankowski miał na ma zaczekać. 
Młoda niewiasta zniknęła mu z oczu na 
kilkanaście minut. Nagle ustyszał prze- 
raźliwe krzyki. 

— Złodzięjka! Trzymajcie ją! Skra- 
dła mi sztuczkę towaru! 

W tej chwili podbiezła doń moda o- 
sóbka, 2 którą zawarł ubczną znajomość 
i pochwychHa go za ramię. 

— Wujaszku — zawołała drżącym 
głosem — czego ci ludzie chcą odetnnic ? 
Wujaszek mus; mnie obromć, przecież 
jestem zupełnie niewinna, nie powini 
mmie obrażać! 

Przekupień. któremu. jak się okaza- 
ło, skrałóła pończoszki spojrzał podej- 
rzliwie na pana Frankowskiego, przypu- 
szczając, że tmrożliwi jej ucieczkę. 

Pan F. zorientował się jednak w sy- 
tuacji. 

— Nie znam tej pati — rzek? — nie 
wiem dlaczego nazywa mnie wiriaszkiem 
Jeżeli rzeczywiście coś skradła, oddajcie 
ją w ręce potic). ` 

Nadbiegły posterunkowy sprowadźił 
całą trójkę do kornisariatu gdzie pan F. 
wypari stę również pokrewieństwa. 

Mioda wiewłasta, Walentyna Rogoż- 
kówna znałazła się przed sądem, oskar- 
żoma 0 kradzież. Skazano łą na 2 miesią” 
oe areszt, 


Uwiedziona dziewczyna 


zadusiła dziecko i zwłoki 
zakopała na cmentarzu. 


Łódź, 14 października, 

Przed kilku tygodniami na cmenta- 
rzu we wsi Grójec pod Radomiem znale- 
ziono zwłoki noworodka, który miał do- 
koła szyi zaciśnięty sznurek, 

W przypuszczeniu, że wyrodna mæt- 
ka udusiła dziecko, policja wdrożyła s- 
nergiczne dochodzenie. 

Na podstawie wywiadów i obserwacji 
zdołano wreszcie ustalić, iż matką dziec 
ka była Aniela Wiskoówska, która służy- 
ła u jednego z gospodarzy, 

Podczas dochodzenia młoda  dziew- 
czyna ze łzami w oczach opowiedziała 
dzieje swej nieszczęśliwej miłości, której 
owocem było nieślubne dziecko. 

W kilka dni po urodzeniu, obawiając 
się utraty zajęcia zadusiła niemowię i za 
kopała je dość głęboko w ziemi, 

Jak się okazało zwłoki wykopały 


Wiskowską osadzono w więzieniu. 


Tranzakcja z katarynka 


. zaczęła się od wódki, a skończyła się bójka. 


Łódź, 14 października. 

Antoni Leżak ongiś był jednym z naj- 
popułarniejszych w Łodzi kataryniarzy. 

Ostatnio jednak opuścił się w pracy. 
Postarzał się i nte miał już sił przez cały 
dzień krążyć po mięście to też zdecydo- 
wat się wreszcie spłyedać katarynkę. 

Nie łatwo itdało mu się znaleźć ama- 
tora. 

Gdy wreszcie wczoraj zgłosi się doń 
śpiewak podwórzowy, Wincenty Jachi- 
mocki, kóry zapragnął kupić katarynkę, 
uważając, iż mstrument muzyczny zia- 
komicie zwiększa dochody, Leżak przy- 
jął go z otwartemi rękoma. 

'— Moja katarynka — mówił — to ar- 
cydzieło. Ludzie płaczą jak bobry, gdy 
gram na podwórzu. Gdybym się tak nie 
zestarzał z pewnością zcbrałbym pokaź- 
ny mająteczek. 

— A więc ile pan Chce za ten insiru- 
ment? 


— Z tysiąc złotych. 

— Ależ głupstwa pan gada! Chodź- 
my do knajpy. przy wódce z pewnością 
dojdziemy do porozumienia! 

Leżak przewiesił przez ramię kata- 
rynke i zdał się z Jachimockim do re- 
statwacii. 

Po kilkunastu kieliszkach tramzakcia 
doszła do skutku. Jachiniocki wręczył 
mu 50 złotych į otrzymał katarynkę. 

' Sprzedawca po zawarciu 
chciał się jednak cofnąć. 

Śpiewak podwórzowy Stał jednak ma 
gruncie prawa. 

Wynikta grubsza awantura. . Leżak 
wyrwał katarynkę į połamał ją ną dro- 
pne części. 

Oburzony nabywca pobił go tak do- 
tkiiwie, że musiano doń wezwać pomoc 
lekarską. 
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EXPRESS WIECZORNY 


© czem sie nie mów. 
„Łódź miała 3.479 prostytutek, a zarejestrowanych 
było od roku 1915—25-go razem tylko 472... 


Nowy samorząd łódzki będzie musiał więcej wysii. 
ków poświęcić walce z nierządem. 


Łódź, 14 października. wy zajmuje się spółczesną bolączką z plikującemi się coraz więcc, warumza- 


PRZY WYJŚCIU Z WIĘZIENIA. 


"warte niż 10 milionów złotych. 


Policiant: Uważaj Tu 
schody !... 

Wypuszczony na wolność więzień: 
Nie bój się pan, te schody znałem, gdy 


pana jeszcze na świecie nie było... 


pant., 


A miljon złofych?.. 


Aha! Złapaliśmy was! Teraz już się 
nam nie wymkniecie z rąk! Wydało się! 
Już przepadło! Mamy was w ręku! My y 
— nędzarze, plebejusze, masao bywate.- | 7388 
ska różnych stanów, partji i grup. 


Miljon złotych wydali 
papierki, miljon złotych! 

A więc forsa jest! A myśmy, durnie, 
ciągle biadali nad wami: 


panowie na 


— Biedna Łódź.. Polski Manchester | z 


ginie.. Taka nędza w mieście.. Tylu żeb, 
raków. Biedziusieńkie miasteczko, ,. 


czka, Gotóweczką wyłożono na stół mil 
jonik, zaśmiecono ulice, płoty zaklejono 
plakatami, zakupiono za suiii „złotych 
papierowe zabawki dla dzieci — i basta! 

Miljon złotych! 

Czy wiecie co moglibyśmy mieć za 
miljón złotych? 

Licząc, że utrzymanie średnizj rodzi 
my robotmiczej kosztuje 100 złotych mie 


sięcznie moglibyśmy za te pieniądze wy, BE | 


żywić prawie przez cały rok 1000 ro- 
dzin robotniczych, moglibyśmy mieć 
gmach teatralny, na ulicach oś- 
wietlenie elektryczne, mieszkania dla 
bezdomnych — za miljon złotych? — 
ho, hol.. 

Ale to głupstwo! To już stracone, O 
tem niema co mówić. _ 
_ Doświądczenie jest czasem więcej 


się oszukać. 
My — nędzarze, plebejusze, «nasa oby- 
watelska różnych słanów, partji i grup. 

Teraz już wiemy, z kim mamy do 
czynienia. Już teraz nikt nie powie, że 
Łódź jest biedna. 


Ale teraz już nie damy 


Przyjdzie czas, gdy zwrócimy się do rat A 
was wzorem dawnych lat po datek cia | ERE 


ATA Meduma! 


najbiedniejszych, dla starców i kalek, 
dła sierot, dla chorych, dla bezdomnych, 

Powiecie — wzorem dawnych lat — 
że cząsy są ciężkie, że przecież Łódź 
nie ma pieniędzy, że nikt nie zarabia, w 
kasach pustki itd. 

Powiemy wam wtedy tylka *trzy ało 
wa 

A miljon złotych?,, 

Zrozumiecie o co chodzi. I dacie, a 


czę, że dacie... figę. 


w Turcji. 


Zamożny: turek w Smyrnie, Salih 
Baba obchodził niedawno złote wesele. 
Po uczcie Salih Baba z żoną Ajszą udali 
się na spoczynek, odprowadzeni wesołe 
mi krzykami gości, którzy powtócili do 
sali i dalej się zabawiali. Nagle ciszę no- 
ceną przerwał przeraźliwy krzyk kobiecy 
dobywający się z sypialni gospodarza. 

zucono się czemprędzej i ujrzano na 
łóżku Ajszę, uduszoną przez męża, Ten 
oświadczył, iż zabił żonę, gdyż ta nazwa 
ła go gęsią. 


em —- 


CETE E|) 
4 TEATR PERS | 


A | Dziś poraz ostatni 
NOWOSCI” 


Piotrkowska ESY GZW | 


A tu nagle wylazło szydełko z wore- R 


program le 4 p. f 


Nakładem Komitetu wałki z handlem 
kobietami i dziećmi wyszła w Warsza- 
wie z druku książka pióra dr. 5. Macho 
p. t: „Prostytucia, nierząd, handel ży” 
wym towarem, pornograija ze PN 
ska historii, etyki, higieny i prawa 

W książce tej autor w sposób WA 


życia wielkich środowisk miejskich, po 
pierając swe wywody obfitą statystyką 
i ciekawemi danemi, wywołującemi nie 
zbyt wesołe refleksie. 

Temat teñ, „o którym się nie mówi” 
jest, niestety, mało wyzyskiwany przez 
eż owo ERA a NEC WEZ wraz z kom 


CASINO M 


Dziś i dni 


Dramat serc 


w rolach 


JADWIGĄ SMOSARZKA 
Kazimierz lunosza-Sfępowsii 
Józei Węgrzyn 


„Realizacja i reżyserja Ryszard Ordyński. 


Techniczne oprzcowanie i zd ecia: 
inż. Zbigniew Gniazdowski. 


„USMIECH 
LOSU" 


według głośnej szfuki Wł. Perzyńskiego 


enarc 


w 12 aktach 


głównych: 


rea, 


TANCERKI-SIOSTRY KALAMA. 


Rzecz dzieje się w Warsz wie, Krakowie, 


Zako- 


panem i na wsi. 


llustracia muzyczna w wykonań u pow Gkszonej 


orkiestry symfonicznej 


Digi .0 a 


wszystkich 
ord 


p. KANTORA. 


ady. if. 


Heine Medina! 


pod kier. 


Ceny 


Przyczyną „paraliżu“ był... najzwyklejszy parasol. 


Z Warszawy donoszą: 

Z bramy domu Nr. 40 przy ulicy Le- 
szno wyskoczył stary zawadjaka, rozej- 
rzał się dokoła, skinął! na dórożkę i wró- 
cil. Po chwili ikażał się po raż drugi, 
ciągnąc za głowę zupełnie bezwłatłnegu 
kompana. 

— No; dali podnieś się ; właź do da- 
rożki — zawołał, dając mu w bok sztur- 
chańca. 

Bezwładny człowiek dźwignał się z 
wysiłkiem, nie mógł jednak chodzić bo- 
wiem prawą toge miał sztywną jak 
bamibus. Na ulicy powstało zbiegowisko. 

Wzruszony widokiem p. Stefan Kā- 
rolak pospicszył 4 zapytaniem: 

— Co mu się stato? 

— Zachorował na Helne-Medinę  — 
odrzekł opiekun — odjęło mu mowę. Już 
jedną nogę ma całkiem spari' ŻÓW aną! 

Usłyszaw szy te słowa, tłum pierzch- 
nął, a dorożkarz strzelił z bata i uciekł. 


em. "+ 


Coś do łódeczka | 


Początek przedstawień o godz 5-ej. 7.30 i i0-ej. 


ANONS: NIEDZIELA D. 16 CAŁKOWITA ZMIANA PROGRAMU. 


trwodze. 

— Trzeba go odprowadzić do ko- 
misarjatu — rzekł. podając choremu ra- 
mię. 

Nieznajomy, podtrzymywany z obu 
stron przez miłosiernych ludzi, pobruął 
naprzód. wlokąc za sobą sparliżówaną 
kończynę. W komisariacie wniesiono go 
na piętro i ulokówano na ławie. 

Ostrożny przodowiik przed zaalar- 
imówaniem pogutowia, postanowił OSobi- 
ście zbadać pacjenta. Przedewszystkiem 
jist obmacywać mu nogę. 

— A ta co? — krzyknął nagle i wy- 
ciągnął ze spodni chorego — parasol. 

— Kto mu to wpakował do nogawki? 

Pytanie pozostalo bez odpowiedzi. 
Udało się tylko stwierdzić, że rzekomy 
paralityk zowie się Franciszek Zarzyc- 
ki oraz, że spędził wieczór w restaura- 
cji » „5 Staropolskiej” na Lesznie. 


| Pan Karolak nię dał się opanować 


lezamy w całości, 


"dziedzinie na gruncie polskim dr. 


S% | czaniu 


gi du i oddanie go lekarzowi, 


mi życia w*elkich miast, wraz ze wzrí 
stem nędzy. proletarjatu miejskiego 
wzrasta prostytucia, ta największa. liań 
ba XX-go wieku, sącząca truciznę w 
organizm społeczny i pochłaniaiąca co- 
raz więcej ofiar. 

Autor pozbywa się wstrętnej pru 
erji i stwierdza, że 
we Francji na 36 milionów ludności jast 
cztery miliony zarażonych skutkiem let 

komyślnego trybu życia, 

Z tego powodu rocznie umiera 30 ty- 

sięcy osób starszych a 140 tys. dzieci 


$i ginie z winy lekkomyślności lub micno- 
j ralności rodziców. 


To są zgruba wzięte skutki prosty- 
tucji we Francji. Auto umvślnie wybrał 


sa | ten kraj, gdzie zidwisko to występuje w 


najjaskrawszej formie. 
~ Ale i w Polsce nie jest lepiej. 

Jest tam pewien charakierystyczny 
szczegół o Łodzi, który niżej przyta- 


do stosunków w tej 
Macho 


Przechodząc 


pisze: 
— „A Polska? Lepiej nie pytać o to. 


I| Ale z góty trzeba sobie powiedzieć, że 
| w urzędową statystykę wierzyć w tym! 
j względzie nie można, skoro np. 


takie miasto iak- Łódź miało w swej 


{t ewidencji 3.479 prostytutek a zarejestro 
ji wanych było od r. 1915—1925 razem 


tylko 472"... 
A Warszawą z tysiącaini istot upa- 


ć A dłych, a Kraków, Lwów, Pozzań, gdzie 
s stale ilość tajnych prostytutek przewyż 


sza ogromną nawet ilość rejesirowa- 
nych policyjnie, a Katowice, Ł.iblin, Kiel 


j|ce i tyle mnych miaSt?... 


Autor powstrzymuje się w přzy ta- 
prawdziwych cyfr, by me wy- 
ciągnąć w konsekwencji wniosku, Że 
stosuńkowo u nas jest może garze; nić 
we Francji... 

Wiele już uczyniono na polu walki 


Só | z nierządem, ale okazuie Się, że 


to wszystko za mafo: 

Autor stwierdza, że wielkim pusumg 
ciem naprzód było odebranie policij; głu 
su decydującego w zwalłczatiu iLerzą- 
który swą 
władzę wykonuje przy namocy orga 
nów policyjnych. 

Tak samo słuszne jest wprowadze: 
nie policjantek do służby santtarno=vbv- 
czajowej, które mają obowiązek ofiaro- 
wywać podejrzanym 0. nierząd osobi 
pomoc do zawrócenia ną dregę tezei 
wego życia. z 

Ale wszystkie te poczytania nie wy 
czerpują całkowitej energji, mezoaędne 
w pracy nad zwalczaniecin n'ctrządu. 

Państwo samo nie da rady. 

Potrzebna. jest pomoc całego spoles 
czeństwa, a przzdewszystk ëm SAmMorze 
dów miejskich, które w walce z ui'erzą- 
dem mogą oddać kolosaine uslugi 

amy nadzieję, że 
nowe władze samorządowe na brukn 
ł+dzkim, przystpujac do energicznej 
pracy nad uzdrowienies: miejskiej go- 
sm. darki nia «miną również tej bolączki 
naszego życia społece gzżó, poświąca: 
iac iej więcej wrsiłków niż to czyniona 
dorychczaz. 


Wielkie benefisowe przedstawienie 


£ Benefis Duefu Erwestów 


f = z udziałem całego zespoła i zaproszonych gości. 


$t 


TEATR REWJI 


Miraż 


Kierownik art.-lit. 


Edward Rei. 


Orkiestra symfon. pod kierunkiem 
p. KANTORA 


Napad na bank w Hollywood 
_ przeprowadzony według wszelkich zasad sztuki 
.„.kinematograficznej. 


Filmowe miasto słonecznej Kalifornii 
było w ub, tygodniu- widownią sceny 
kinowej, która jednak rozegrała „się w 
życiu realnem. 

Na krótko przed południową przer- 
wą, przed budynkiem jednego z wiel- 
kich banków na wielce ożywionej South 
Broadway, zatrzymał się elegancki au- 
tomobil najnowszego typu: — Z auta 
wysiadło śpiesznie Szierech Panów, 
trzymających zamiast lasek łub pära- 
soli, rewolwery i karabinki. ? 

Jeden mężczyzna, również 
iotty; poze ostał przy kierownicy przy 
czem nie odstawiony motor tadrkotał 
głośno, gotów w każdej "chwili ar: 
waz z Jeden z pasażerów tego aŭta- ü- 
stawił ma filmowym statywie mały 
zrabniu(ki karabinek maszynowy i (o w 
ten sposób, że mógł ulicę óstrzeliwać 
we wszystkich kierunkach. 

— Congé się, przystanąć, albo dam 
omnia! — zakomenderował "mężczyzna 
przy karabinie maszynowym, 

Ż pośród przerażonych i zaskocze- 
nych przechodniów nikt nie odważył 
się stawiać oporu albo wezwać pomocy 
palici. Czy iważano to wszystko za fil 
moówe zdjęcie, czy też poprostu tym 
wszystkim ludziom serce uciekło w pie 
ty — tego dotychczas nie stwierdzono. 

Jednocześnie z tą scena w ulicy, we 
wnętrzu gmachu dokonywane niemniej 
intensywnego „zdjęcia sda SIC: Ban 


ATE RAW GE Ak E WE TURN > ERGEG >RGEKCE GRE ZANE AR SRO OR EZRACCEJ FON PORZE E N RT TABS i 


„gf > 
H. CONWAY. À 
CFE 3:2] 


uzbro= 


=, Kryminalny romans spółczesny. 


Wreszcie. nastręczyła się wyczceki- 
wana sposobność. 

Raz wieczorem słyszałem brzęk tłu= 
czonych naczyń j krzyk przerażenia. Wy 
biegłszy z pokoju. ujrzałem starą Tere- 
sę leżącą na schodach wśród skorup ser- 
wisu porcelanowcgo. Pobiegłem na ratu- 
nek staruszki tak. skwapliwie; jakby przy 
zajmmiej była moją matką. Próbowałem 
ją podnieść, lecz ona upadła powtórnie, 
ięcząc, że ma złamaną nogę. Mówiła po 
włosku, odzywałem s 
tyin Sary m 1 Jozyas 

— Co się pani stato? 

— Zdaje” się, że złamałam uoge w ko- 
łanie... O, Boże, Boże, jak mnie boli... 

Zaniosę panią do pokoju... 

Kiwanęła potakująco glowa. Wziąłem 
Teresę na ręce. Halina stanęła w progu 


= 


sie wier do niej w 


2 wyrazem przerażońia w p'ęknych, sze= | 


rako rozwartych oczach. EERE 
us chwilkę, by jej wyjaśnić, cosie 

śniosłem chorą kobietę na sie 
 «awczwano pośpiesznie lekarza, a 


tało i 


Poczatek przedstawień o g. 6, 8 1 10 w. | 


Życji, z podniesionemi do góry: rękami, 


którego staty znieruchowiałe 


tego pidaSCA bb CRA AEROZOL A. NAE ZE OM BOBA CA A 2 dada ne Brda koda a kdo kad hak RA de tù większe 


ZAGADKA KRWAWEJ NOCY. 


Miś | 


; 55: 


Jozef Staruszkiewicz 


znakomity pak tę sta autor. satyryk 
w swoim aktualnym repertuarze) 


1. KAMIŃSKA 


„Znakomita tancerka w swoich orygi= 
nalnych kreacjach, 


dyci wdarłszy się do banku, steroryzo- 
wali przy "pomocy rewolwerów urzęd- 
ników i kazali się im położyć wszyst- 
kim w jednym kącie na brzuchu i leżeć 
twarzą do ziemi, jeżeli życie im jest 
miłe, Usłuchano bez oporu. 

Dwuch z pośród bandytów wpako- 
walo 50 obecnych w banku klijeftów i 
Klijentek do przeciwległego kąta, gdzie 
przymusowo trwając w nieruchomej po 


musieli asystować przy tei scenie ban- 
dycko - filmowej. Tymczasem dwaj po 
zostali baudyci, nie bawiąc się w filmo 
we sztuczki, zabierali zupełnie realne 
banknoty, oraz złoto i srebro i pako- 
wali-to do przygotowanych torb skór 
rzanych, 

Podobno leżący na brzuchu na po- 
dłodze urzędnicy przedstawiali widok 
ogromie oryginalny, który jakiś reży= 
ser będzie mógł w przyszłości wyży- 
skać w jakimś groteskowym filmie. 

Po „wykręceniu* filfm, zuchwali 
bandyci wypadli z domu na ulicę'i wsie 
üli do czekającego na nich auta, wokół 
trwoż- 
nym respekcie tłumy Bezechpd iów uli- 
cznych. 

Łup — jak na amerykanskie stosu- 
ki — nie był zbyt wielki, bo wynosił 
tylko 5 tys. dolarów. Tamtejsi reżyse- 
rowie filmowi wyciągną z pewnoscią z 
ARA 


dość pra Wyznać muszę, że Eon 
bogdanka wydała mi się istotą bardzo ni- 
kłego temperamentu. Ale jakże byla ple- 
kna! Niema kobiety którą mógłbym z 
ńią porównać. 

Przy pożegnaniu wyciągnęła do mnie 
drobną, kształtną rączkę. Przycisnąlem 
ią gorąco do ust, co bynajmniej nie zro- 
biło wrażenia na Hafinie. 

Marzące jej bczy spoczęły przez chwj 
ię ną oioi twarzy, co podzialało na 
mnie jak kubeł zimnej wody. Mniejsza 
jedak z tem — lody zostały przełamane. 

Wypadek, jakiemu ulegla Teresa, nie 
przedstawiał się coprawda grożuie, cho- 
ra musiała wszakże pozostawać przez 
kilka dni w łóżku. Kilka razy chodziłem 
dowiadywać się o ie zdrowie. Panna 
Krzywicka odpowiadała mi w sposób tak 
laskoniczny, że rozmowa urywała się za- 
Taz, 

Wreszcie pewnevo dnia młoda dziew= 
czyna wyszłą sania ia przechądzkę. Po- 


` 


EXPRESS WIECZORNY 


Ea W PROGRAMIE: 


„BIURO MATRYMONJALNE" 


Bomba śmiechu w 1 odsłonie w wykonaniu zespołu. 


L. PRAGERÓWNA Ś*": m 


b 


iq 


ZYGMUNT ULLAS 


Świetny tenor liryczno bohaterski 
ulubieniec Łódzk. publicz. 


DUET MELERWIL 


Wytworni tancerze 
salonowo-eksoentryczni 


i nastrojowych, 


a Weli ję mi jira E. [EM l e 


„WIECZNY SŁUGA" TE 


Oryginalny metch w f odsłonie w wyk Wila, Reja" Ady (homeryczny śmiech) 
M AET a W SOLOGYCH NUMERACH: 


E.. FRANKOWSKA | 


Świetna śpiewaczka w operowym re 
pertuarzć (Arje operowe w językach:« 
polskim francuskim i włoskim). 


s 11? MAEDIINE NI 


bretka w Re lekkich 


"ZAKAZANA 
DZIELNICA 


ALGIERU 


10 fascynujących aktów z życia handlarzy 
żywym towarem w Afryce. 


Bagnisko domów rozpusty w Algierze 


Wspaniały. turniej najwybit- 
niejszych artystów świs” 


dawało mi otuch: że Halina nie unika- 
ła spotkanią ze mną. Zachowanie jej nie 
zdradzało nnaimniejszej kokieterii, chęci 


podobania się mężczyźnie. 
Była chłodna zamknięta w sobie, ale 


dążyłem za nią Śpieszniie, poStaawiając 
za wszelką cenę jej towarzyszyć. 

— Dzień dobry pani! Jak się dzisiaj 
miewa Teresa? 

— Dziękuję, nieco lepiej... 

Odpowiedziała mi zmowu tak oboję- 
tnie | sucho, że nie wiedziałem w pierw- 
szej chwili, co dalej mówić. Przeszliśmy 
kilka kroków w milczeniu, wreszcie za- 
pytałem: 

— Pat jest polka, prawdą ? 


— Tak.. - mówię przecie 7 ranem po 
Wani. 

— Z Warszawy? 

<— Nie, z Łodzi... , 

— Z Łodzi? — Nie moglem pow- 


strzymać ckrzyku zdziwienia — Jestem 
również lodzianinem. 

Nie nie odpowiedziała, wobec 
miówłem dalej: 

— Długo zostaje pani we Włoszech? 


czego 


— Nie wiein.. 
Zachowanie Katy tie. zaclięcało 
mate bynaimniej dO szczerej rozmowy. 


A R eate 'm sig dowiedziec się 
czegoś bliższegó, dotyczącego ici osoby, 
Czy chodzi do teatru, gdzie bywa, czy 
ma znajomych. 

Zadąwałsm jejte pyt: ii 
pośredniej i bezpośredniej. 
iej były wymijające, 
nie udziecłać mi żadnych wyjaśnień, Pa 
tei krótkiej spólnej przechadzce. pozosta 


' tor mi i 
Ct ipowie cdzi 


jakby po stanowiła 


nantralna i pełna prostoty. A przytem 
tak piękna, że szałałem poprostu z mt 
ości, 

Po tym dniu spotykałem się z Fatini 
niemal codziennie. Nie umawialiśmy się 
na spólne przechadzki, Wiedziałem, 0 
której mniej więcej porze wychodzi na 
miasto i gdy tylko słyszałem jej kroki na 
schodach, podążałem za nią. 

Pewnego dnia zauważyłem, że Tere- 


sa śledzi nas z za żałuzii w salonie. Na- 


aajutrz zaobserwowałem to samo. Stara 
włosźka wstawała specialnie z łóżka, by 


spełmać swoję a ZE rzemiosło: 


Zwrócitem na to uwagę Haliny, ona je- 
dnak mimo to, odby w AF w mołm towa- 
rzystwie swoie codzienne przechadzki 
Czymłiem nadal usine próby, by werą 
wiag ją do jakiejś rozmowy, ale nadare- 
mnię, Słuchała piinie tego, Co jej opowia- 
dałem, ograniczając się na lakoilicziych 
vdpowiedziach; tak, lib — nie. 


Tę jej małomównńość przypisy waler 


wrodzonej - nieśmiałości, czy też. ńiedo- 
statecznemu obcowaniu z ludźmi. Zdola= 
fm się bowiem di owiedzieć, że jedyną Q- 
sobą, z która penn l Krzy Witka utrzymry= 
wała Stos! uła stara, podcirzana 


la dla mnie taką samą zagadką, iak prz j Teresa 
| tom była. Jedno spostrzeżeńie tylko daj 
ź 


(D. e. 1.) 
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EXPRESS WIECZORNY 


go w Król 


Przez budowę wspaniałego stadionu śląskiego w Królewskiej Hucie, Górny Śląsk 
[73 „dcy na naszych Kresach Zachodnich. Uroczystość otwarcia j poświęcenia © 
dh M, 


a z okazji tej odbył się cały szereg imprez sportowych m. in. mecz lekkoatlet 
zawody w piikę nożną „Ćracoyia" — Team G, Z. O. P. Nu, zawody pływackie i t. d. 


+ 


—— 


ewskiej Hucie, 


PZW) 
RHPA 


stworzył pierwszorzędną placówkę 
dbyła się — jak już pisaliśmy — w 
yczny Kraków — G. Ślask, 
Otwarcia samego i przecięcia 


symbolicznej wstęgi dokonał p. Prezydeni Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki, który zaszczycił swa obecnościa to gór- 


= wośląskie święto sportowe, Powy 
yent Rzplitej (x) zwiedza stadion 
m. Król. Huty, d-ra Spaltensteina, 
ski), 3) Zwycięsca w biegu na I 


a 


żej dajemy zdjęcia przedstawiające szereg momentów z tej uroczystości: 1) P. Prezy- 
w czasie meczu „Cracovia“ -— „G, Z. O. P. N“ 
2) Zwycięska sztafeta krakowska (Gierałtowski. Buliński, Rechowicz i Nowosiel- 
„800 mtr. Ryba (G. Śląsk) dochodzi do mety w czasie 4:21,8, Wreszcie 4) Widok na 
przepiękną pływalnię głęboka na 5 — 6 metrów: 


*+ oprowadzany przez prezydenta 


Czerwone Monte-Carlo. 


Gracze i krupjerzy są ubrani w b 
i kaftany. 


f 


Kasyno moskiewskie, które państwo|wo pewną „gre; która nie zawsze jest 
owieckie, hołdując. . namiętności gry|hazardem. Czekają — cierpliwie, aż jaki 
wszystkich rosjan, nawet bolszewików, ¡szcześliwy gracz skinie na nie. Porzem 
słdało im na użytek gry w bakkara4 ru|dyskretnie podążają za nim. 
etke, mogłoby się ZNAĆ świątynią ku] Widzi się wreszcie kobiety, niepraw- 
ZU. Gay cą „króluje w niem niepo- | qopodobnie stare kapeluszach przy- 

dzielnie, Mdły jego zapach ogarnia nas pominających wdzięki zaginionej mody z 


uż od przedpokoju, gdzie ustawiony iest | 1906 r., owinięte w płaszcze jedwabre, 
- j)lbrzymi fortepian. Fortepian ten zresz- zużyte, grają z namiętnością, stawiając 


ą służy tylko do ozdoby. Żaden muzyk 
ie zasiada nigdy przed jego, pożółkłemi 
clawiszami, chyba, że jest to jakiś wy- 
 olejony meloman, który od czasu do cza 
iu bierze na nim kilka melancholijnych 
kordów. 

Kupno biletu wejscia, który kosztuje 
 ubla, daje każdemu prawo wejścia de 
_asyna, jak i do stolików z bakkara. 

W SSSR. nie mogłoby być publicz. 
«ości mieszanej, ponieważ pewna iakby 
 ednostainość ubiorów narzucona zosta- 
1 wszystkim obywatełom, z konieczno- 
ci, ze snobizmu, czy z rozsądku, 


po 50 kop. a 

Są to dawne bogaczki, które na Jas= 
nym Brzegu czuły się, jak u siebie w do- 
mu i znały dobrze cały jeśo przepych. 
Tworzą one na sali osobną grupę. Ach 
jakie one są wzruszające, te biedne sta- 
re, które towarzysze nazywają białymi 
damami! 

Przy stolikach z ruletką toczą się, 
aż do baru, w którym wznoszą się cale 
góry kawioru, -piramidy z łososiem i 
gdzie jest w dostatecznej ilości wódka, 
najlepszy środek do pobudzania gości do 
gry i hazardu. 


Nie można więc odróżnić wielkiego Krupierzy kręcą rulete bez wielkiej 
= wacza, od okolicznościowego śracza, 


wprawy. Prawie wszyscy owstają z 
zy od starego bywalca klubowego, któ- | przmysurezzwn EEEE 
y przychodzi na swój codzienny 7aro- 
rek. 

Niki się nie ubiera inaczej, aby pójść 
do klubu, czy do fabryki, „do teatru, czy 

 śdy wybierze się w podróż. Wszyscy o- 
poci (jest ich setka w sali) noszą ubra- 

mia robotnicze: bluzy lub kaiiany, Pode- 
bnie ubrani są i krupierzy, tak że można | 
bysich rei Za robotników, : i - „ 11625 — Przerwa. 1625—1640 — Nau prógram 

„Kobiety, prawie równie kcznie jak |ominikuty. „1640-1705 — Odczyt organize= 
mężczyźni, tworzą masę bardziej niejed- | wany dla Wystewy Radiowej w Warszewie p 


5% ADE, 


Co usłyszymy 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. | 
lot- 


Í 

12.00 Syvzyniul. czasu 1 konunikaty: 
mecza -meteorolrziczny. PAT. oraz nad pro- 
«ram. (500 Komunikaty: metearologicziiy. 
gospodarczy; PAT. oraz nad program, 15.20 — 


notą. Są najpierw ie, które wszędzie |. alciewizia” -- wygl. już. Eugeniusz Poręb= 
się widzi, na ulicy, w sklepach, w nędze| Ki, 1708-1720 — Komunikaty PAT. 17.20— 
ych: GR RR Ga: kasel R Z k 1745 — pdczyt p. t Organizacja nre w ral- 
n 18 maci, Dez Kapeiuszą. a II | wiótwie” (Dział „Kolnictwi |= wyż, p Bie l 


 pierami stoi rząd uprawiających zawode drzychi. 1745 — Komsurt pupofudniówy w wy 


luzy robotnicze 


 Kobiefy, które uprawiają „grę” za plecami krupierów. 


miejsc, aby wygrana ~ kwotę wyp/acić 
wyśgrywającemu wprosł do ręki, Są io 
wcale uprzejmi ludzie, którzy maią cał- 
kowita pogardę dla czasu,  Gratulują 
szczęśliwym graczom, a na swych fote- 
lach zasiadają z majestatyczną powoino 
ścią. 

Wielki gracz tego wieczora, byż to 
młody, szczupły człowiek, nieogoicny 
przynajniniej od czterech dni, Bluza jego 
koloru żółtego, różnymi plamami świad 
czyła, że właściciel jej lubi patić ma- 
chorkę, jadł jaja i pit kawę. Z usmiee 
chem przegrywał banknoty 10-rubłowe. 

Zapytałem mego towarzyszą, któż 
to może być. Odpowiedziano mi, że to 
pewnie kasjer z jakiegos rządowego 
przedsiębiorstwa, | grający rządowymi 
pieniędzmi, 

Stoliki z bakkara 
wzdłuż murów.. 

O północy kasyno zamyka swe bra- 
my, lecz wtedy można popróbować 
szczęścia w tajnym klubie. 


stoją dokoła sali, 


przez radjo? 


komam orkiestry Deanrzystów pod-<dyr. Ba- 
zylego Zabrzyckiego. 1200—19.15 — Komi- 
fikat rolniczy. 19.15—19.30 — Rozmaitości. 19.30 
—49.55 Qdczyt p: t«„Turysta jako czynnik 
wychowania fzyczutgo | morilnego* (Dział 
„Sport j-Wychcwanie Fizyczne”) — wygłosi 
p. Adam  Miłabęcki. 19.55—20.15 — Przerwa 
ewent- pogadanka mnużyczna. 2015 — Trans- 


nisja koncertu $ytiowcztego z Filiarmonii 
Warszawskićj. 22/0 — Svstuał czasy, komuni- 
katy: Jotdięzn = metsoraligiczny, policji, PAT. 


eraz MIA MOLANG 


| 


| 
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eszenicã, 
która ma 5.900 tat. 


Nauka wydziera ziemi 
najskrytsze talemy:ce, 


Od czasu znalezienia skarbów w gro 
bie Tutomkhamena, drugiem  wielkiem 
zdarzeniem dla archeologów świata, są 
wykopaliska w Ur w Mezopotamii; oj- 
czyźnie Abrahama, Pracuje tam stale do 
dzisiejszego dnia skombinowana ekspe- 
dycją brytyjskiego muzeum i umiwetsy- 
teckiego muzeum w Filadefji. Osiatnio 
odkryło w Ur wielkie cmentarzysko, po 
chodzące okoła 3,500 lat przed Chrysiu- 
sem, Ówczesny, sposób śrzebanta ümar- 
tych był bardzo prosty. 

Zwłoki, całkowicie odziane, zawija- 
no w matę i kładziono w ś:ób. Co do 
nieboszczyka należało, to mu to grobu 
wkładano. Do ręki wkładano mu kubek 
z palonej gliny, albo z miedzi. 

Kubek ten napełniano prawdopodob 
wie wodą, Zwyczaj ten utrzymał się jesz 
cze dzisiaj u arabów, którzy stawiają na 
grobie kubek z wodą. Od czasu do cza- 
su rozniecano koło grobu ognisko, co by 
ło wspomnieniem dawnego palenia 
zwłok. 

Władców naturalnie grzebano wspa- 
niale, co można wnioskować z dziwnych 
czworobocznych kamieni, które znale- 
ziono w Ur. Na takim kamieniu uruiesz- 
czano płaskorzeźbę; przedstawiającą 
wóz, ciągniony przez cztery krowy, 
Przed wozem idzie mężczy:na, a za mm 
drugi, trzymający lejce. Wóz jest próżny 
lecz narzucona jest nań lamparcia skó- 
ra. 
Na końcu wozu znajduje się zbroja, 
prawdopodobnie należąca do «marego 
króla, Płaskorzeżba jest prawdopodab- 
nie fragmentem z królewskiego pogrze- 


u. 

Ta płaskorzeźba, oraz “ano przedmio 
ty, odkryte w Ur, świadczą o wysoko roz 
winiętej kulturze, Natrafiono też na gło- 
wę małej pantery, wykonaną z szyłdpa- 
tu, której oczy są włożone i z której pa- 
szczy wystaje czerwony ięzyk, Nalrafio: 
no również na ozdoby ze złota, srebra, 
lampy, miednice itp. x 

Bardzo interesującego odkrycia do- 
konała ekspedycja oksłordska w Jemdef 
Nasr. koło Kisz. Odkryto tam liest io 
ten sam obszar, w którym się znajduje 
Ur), w sumeryckim domu, znaczną ilość 
pszenicy, która musi mieć przynajmniej 
5.500 lat wieku, na co wskazują przed- 
mioty w tej samej głębokości ukryje: 

Badanie wykazało, że pszenica nal 
ży do gatunku Triticum turgisum, który 
jest szczegółnie płodny. Ziacna są małe, 
ciemno-czerwone i tępe na końcach. 
Dzięki tej pszenicy potwierdzają się wia 
domości starożytnych klasyków o nad- 
zwyczajnej płodności babilońskiej psze- 
nicy. 

Wspomniana ekspedyca pracuje w 
dalszym ciągu w miejscawości Kisz nad 
odgrzebaniem pięknej światyni bogini 
ziemi, znajdującej się na ;cdnym końcu 
sumeryckiego pałaci. Pałac ten został 
już odgrzehany w 1925 roku. 


bilipuci silnik 


wynalazku księdza 
hiszpańskiego 
może wprowadzić prze- 


wrót w komunikacii. 


Hiszpański Jezuita ks. Almeida wy- 
nalazł nowy silnik elektryczny który we 
čle opiny «nów ców zmiem dotychcza- 
sewy system komunikacyjny, 

Przy minimalnej obięłości i wadze 1 
i pół klg, silnik ks. Almetdy posiada üg- 
romną siłę i z łatwością może poruszać 
pociąg towarowy złożony z 20 wag- 
nów. a 7 
Wynalazek ten nabyło towarzystwo 
niemieckie i zamierza przystosować 50 
do komumkacji samochodowej. 

Koszty produkcji nowego silnika są 
tak małe, iż cena samochodów spadnie 
o 70 procentów i samochód stanie się 
najtańszym środkiem komunikacji ` 
AAS 


x 
" 


7 TEATR MIEJSKI. 

Dziś premjera koinedji w 3-ch akiach Hèn- 
nequin'a i Coclus'a „Królowa Biarritz z Ireną 
(irywińską, P.. Relewicz=Zicmbniska, Dziewoń= 
ska. Morską, Janowskiń, Krotsem, lćwiatkow= 
skim. Krzemieńskim Mrozińskim i  Zwiczejm w 
rolach ważniełszych. 4 

Jutro: w-sobote, dwa przedstawienia: 6 godz. 
4 po pch po cenach popularnych „Krednwe kò- 


p— 


ło. wieczorein po raz drugi „Królowa Biarritz". 


Niezwyciężona w r.b. w Łodzi warszawska Polonja 


gościem mistrza Łodzi, 


Ciężka wałka czeka w niedzielę Klub Turystów. 


Klub Turystów zości w najbliższą nie 
dzielę na zawodach o mistrzostwo dłu= 
goletniczo mistrza stolicy, warszawską 
Polonję. ~ 

Potónią należy bezsprzecznie do naj- 
poważniejszych przeciwników w pol- 
skiej eXtra-klasie, a dla zespołów Łodzi 
šest ona bardzo trudna, a nawet wprost 
niemożl wą do pokonana. Leży to bo- 
wiem. już w jej naturze, wytworzonej 
istniejącym jeszcze do dzisiaj antagoui- 
zmóm j jakąś specjama nienawiścią do 
wszystkiego, co z Łodzi ma swe pocho- 
dzenie. Źnaną przecież rzeczą jest, źe 
Warszawa widzi w Łodzł, jako najwięk- 
szem po niej mieście w Polsce i naibliż- 
szej iej sąsiadce, nie wiele więcej od ja- 
kiejś Pipidówki znaczącego kopciuszka, 
którego z odpowiedniem lekceważeniem 
i ponizeniem traktować należy. 

Tak jest na każdetu innem polu spół- 
życia | spółpracy ze:stalicą, a w sporcie 
w którym rywalizącja. popierana i pod- 
iiecana przez niezliczone uboczne czyit- 
riki urosła do nieprawdopodobnych Toz- 
miarów. Na boisku ta rywalizacja uze- 
wiiętrznia się w najwyższem pośw.ęce= 
niu się. franiczącem z bohaterstwem, za- 
równo- jednostek, jak i całych zespolów 
stol'cy, aby się n dać, aby pokazać swą 
wyższość. 

I trzeba przysnać, że sportowcy sto- 
licy zamierzony żel osiągall dotychczas 
i zdaje się osiąga% go będą nadal. Spor- 
towa Łódź nie docenia bowiem wielu 
czynników, któreby ją w oczach stolicy 
jako zwartą, solidayua całość przedstą- 
wiały — przeciwnie. Niezdrowy antago- 
nizm pomiędzy tódzk'm: klubami, rywa- 
lizację sportową skierowa? na zgola nie- 
właściwe tory. Na arenie władz sporto- 
wych centralnych, swą siedzibę w War- 
szawie mających, a nawet na boiskach, 
antagonizm ten święci często triumiy. Po 
miany lu, czy drużyny stolicy na okazy 
wawe im w Łodzi wyrazy sympatii zasłu 
suja jednakże niezaprzeczonym faktem 
jest, że z naszego-rozdwojenia, z nacze= 
go wewnętrznego antagonizniu. czerpią 
one tę siłę, która im. nakażdem polu nad 
manu tryumiować pozwala. | 

OsSpowiedź na pytanie czy sport stoli- 
cy, a przedc wszystkiem piłka nożna wy- 
cej sto od łódzkici, 
Wypadnie ona negatywnie. Nawet Po- 
lonja nagbliższy przeciwnik mistrza Ło- 
dzi, nie móże zaprzeczyć, że swe pow- 
stanie. następnie swój NAJWYŻSZY roz- 
kwiti sławę w dużej mierze lódzkim 
spórtowcom zawdzięcza. 

A czyż nie waszej zasłudze przypisy- 
wać należy fakt. że Polnnią iest fedyna 
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jest bardzo łatwa. 


drużyną w polskiej extra-kłasie, która w 
r. b. w Łodzi żadnego moczu nie prze” 
grała! Niamasz bowiem ani jednej dru- 
¿yny w Łidze z obecnym i poprzedńiim 
mistrzem Polski na czele, któraby w Ło- 
dzi nie była pokonana. Niezwyciężoną 
jest iedynie Polonia, która z tego faklu 
może być naprawdę dumna. 

Na mistrzu: Łodzi Klubie Turystów 
który w niedzielę zmierzy się z Polonia 
o palmę pierwszeństwa i lepszą pozycię 
w tabeli mistrzostwa. ciąży nadwyraz 
wielki óbow azek: Stawka jest zbyl Wy- 
soka a z tytułu powyżej wyłuszczonych 


przyczyn niezwykle poważna, aby ją 
lekceważyć. ' ' 


To też wierzyć należy, że Turyści 
dadzą ze sieble wszystko aby zwycie- 
żyć. Poprze ich w tem cała: sportowa 
Łódźw zróżumiałym interesie dla pôd- 
trzyśtania znaczenia i powagi łódzkiej 
pilki nożnej 1azewnatrz. 

Wzorujmy się na innych ośrodkach 
sportowych, gdzie lokalny patrjotyzm 
sportowy lączy wszystkich, zażegnując 
wszelkie antagonizmy, jeżeli w grę 
wchodzi cel wyższy. 

Ostatnio Polonia dowiodła, że jest 
drużyną..która potrai twardo walczyć | 
zdąża Konsekwentnie dó gelu, Fak te 
winier dodać Turystom otuchy | uzbro= 
ić ich w najwyżej napiętą rolę zwycię- 


stwa, 


Wymaga tego od nich honor sporto- 


Z meczu Tunney — Dempsey. 


wy Łodzi. 
a Fr. Rom. 


Jak już donos'liśmy, przy Koficu ubiegłego miesiąca odbył się w Chicago tnecz rewanżowy 6 mistrzostwo Świata mię ` 
dzy mistrzem Ttunievein i eksmistrzem Dempscyen. Była to najwieksza 
dem ilości widzów: (około 170.000 osób), jak i dochodu. — Ilustracia nasza przedstawia moment z najbardziej dramia- 
tvcznej f=mei rundy w tym meczu, zakończonej zwycięstwem Tunneya. W rundzie tej zwycięstwo Tunneya wisialo 


Dziś i dni następnych! 


Nad 


Ruch w Warszawie, Jutrzenka — ŁKS. 


W KRYTYCZNEJ CHwiLI- 


W roligł DARY HOLM i 


proaram: Arcywesoła komedia w 


- Pierwszy protesi 


w rozgrywkach o puhar „Expressu. 


Dowiadujemy się, że Zarząd Hakoa-|lone jest w Lidze, j 
hu wniósł protest do Ligi głównej w spra Protest ten nie ma jednak szans po- 
wie zawodów o puhar „Expressu Wie-;wodzenia i byłby może przychylnie zata 
czornego” z, Widzewem. Po przerwiejtwiony przez. władze ŁZOPN=u, ale w 
Widzew zamiem| bramkarza, co jestjżadaym wypadku przez Ligę, w której 
sprzeczne z przepsamj PZPN, a dvzżwo]słatut przewiduje tego rodzaju zamiany 


ś 


i | 


sak wygląda tabela ligowa 


pod względem straconych punktów? 


7) Ruch 24, 8) Polonja 25, 9) ŁKS. 26 
10) TKS, 26, 11) Czarni 26, 12) Hasmin- 
nea 26, 13) Warszawianka 30) ' 14) Ju- 
trzenka 38 pkt. 1 


Tabela mistrzostw Ligi pod wzglę- 
dem slraconych pusklów  przedsiawia 
się nasiępująco: 1) Wisłą 11 pkt. stra- 
conych, 2) IFC, 14 pkt, 3) Pogoń 17, 4) 
Turyści 19),.5) Warta 20, 6)-Legja 22, 


biga państwowa ma liczyć tylko 10 klubów. 


Liga według ostatnich. wiadomości, |szy, tak zresztą jak i oprzedni=zmniej 
ma liczyć tylko 10 klubów, W skłąd ligi szenia ilości klubów do ośmiu — spol 
wchodz:liśmy: Wisła, Pogoń, Cracovia, ł.|kał się z żywą opozycją wśród szeregu 
F.C., Legja, Polonja, Turyści, EKS., TK. |członków Ligi. 
S.: Ruch, lub Hasmonea. Projekt powyż 


< skłąd È. K. S-u przeciwko Jutrzence. ' 
Iva zawody z Jutrzenką w KrakowiejSowiak, Miller, Aldek, Śledź. Skład ten 


wystawia kierownictwo ŁKS-u następu|daje nam rękojmię, że się nie załamie i 
jący zespół; Milla, Cyll, Gałeckik, Jasjń | przywiezie do Łodzi dwa drogocenne pun 
ski, Trzemielą, Gosławski, Stollenwer%, | kty, : 


Najbliższe spotkania o mistrzostwo Ligi. 


w nadchodzącą niedzielę odbędą się|w Krakowie, Turyści — Polonja, w Eos 
następujące spotkania ligowe. Legia — |dzi, Wisła — Hasmonea we Lwowie 
IFC, — Warta w Katowicach. i 
APTENT C S E E P. 


ureza Sportowa w świčciė, tak pod wz 


na włosku. 


nsacyjno-d 


Wielki se eteitywny dramat w 8 aktach p. t 


ERNEST REICHER. 
4 akt. z 


niezrównanym Fridolinim, 


20 NA 
40 ARE y 


IERE 5 


- DZIS PREMJERA! 
POTĘZNA 


MJ GA>ISŁĘ, 


| awieaT>* Mika tny 
| mę o LL 


| in > JA RC a a Największe arcydzieło filmowe 
| HA, i ZRK, E ; aR doby obecnej! 


AWĘ ai 8 "W rolach głównych najwyBitniejsi 
| B= : ; z raS | artyści leatru ARTYSTYCZNEGO 


: 7 7a A w u my a.  UDANDŁAWONEGO W KOSOWIE: 
RZ | Wa „e. S. Askwarowa, 
L. M. Leonidow 


— oraz — 


S. Kaczałow 


; wit, "Włęzak SZOSA 


UCZŁ, 


46 


Film ten znajduje się na najwyższym szczeblu kunsztu artystycznego. —= Jest koroną tegorocznej produkcji europe 'skiej. 
Realizatorzy tego epokowego dzieła, dbając o wierne oddanie tła epoki ponurego panowania sadystycznego władcy — 
È | degenerata, użyli autentycznych sfrojów i rekwizytów ówczesnych, Fprzechowywanych w muzeach rosyjskich, — 
| JEJ 1 Ponury przepych caratu! — Egzotyzm średniowiecznej Rosji! — Zawrotne tempo akcji! — Sięgająca wyżyn uduchow- 
PA  nionej sztuki gra wykonawców! — Oryginalna inscenizacja pierwszych prób pokonania przestworzy przez chiopa 
p rosyjskiego! — Wprowadzająca w podziw genjalna reżyserja, To są zalety tego o nieprzeciętnej wartości fiimu, ktory 


zobaczyć powinien każdy kulturalny kinoman. 
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